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J\§ £££. W e  W t o r e k  dnia  1. L i s t o p a d a .

W iadomości krajow e.
W y d z i a ł y  s t a n o w e .

Porządek c z y n n o ś c i  d la  z g r o m a d z e n ia  p o łą c z o ­
nych W ydzia łów  Stan ow ych  wszy tki h prowinc i

Z a t w i e r d z o n y  N a jw y ż szy m rozka zem gab i ­
n e t o w y m  z dnia 19. Sierpnia 184'2.

G d y  N.  Kró l  rozkazać raczył,  aby się W y  
działy s t a n o w e  wszys tk ich  p r o w i n c y i  zebrały,  
po ru cza  Mi n i s t e r  S p r a w  w e w n ę t r z n y c h  N a ­
cze lny m Pre ze so m  z w o ła n ie  po jedynczych 
c z ł o n k ó w ,  oznaczając za raz em  czas i miejsce 
zebrania  się. Mini s t er  S p r a w  w e w n ę t r z n y c h  
zagaja t a k o w e  w  dniu p r zez  N. P a n a  o z n a ­
cz on ym .  Ola toku obrad  po łączo nyc h  W y ­
d z i a łó w  s t a now ią  się nas tępujące przepisy.

§. 1. Szef  d ep a r t a m e n tó w ,  d o ' k t ó r e g o  w y ­
działu  p r ze d m io t  o b r a d o m  ulegający należy,  
osobiście jako Ko mmissa rz  k ró lewski  o b r a d o m  
ty m  prz e wo d ni cz y .  Zagaja on każde posie­
dzen ie ,  i s t a n o w i ,  kiedy je zamknąć  w y p ad a .  
W  razie p rzeszkody  zastąpi  go inny u r zędn ik  
S t anu ,  p rze z  N.  Króla m ia n o w an y .

W y b r a n y  p r zez  N. Kró la  z c z ł o n k ó w  zgro-  
madzen ia  W y d z ia ło w e g o  Marszałek pomagać  
m u  będz ie  p rzy czynnośc iach w  u t r zym ani u  
fo r m y  p o r z ą d k u  czynności .

§. 2. Na  w ni os e k  Min i s t e ryum Stanu p rze ­
znaczy  N.  K ró l  z czlonkóyy zgromadzenia,  je*

dnego  a lbo ro zmai tych  p ro tok o l i s t ów  dla r ó ­
żnych  p r z e d m io tó w  obrad .

§. 3 . W s z y s t k i e  d o n i e s i e n i a  d o  W y d z i a ł ó w  
w y c h o d z ą  z JMinisteryum S ta n u ,  k tó re  t ako-  
w y c h  p rzez Ministra S p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  
o ile się ma te ry i  o b r a d o m  ulegających p r z e d ­
m i o t ó w ,  Szefowi  d e p a r t a m e n t o w e m u ,  o ile 
się formalności  toku  czynnośc i  tyczy ,  M a r ­
sza lko wi  dla dalszego za w iad om ien ia  o tychże 
zgromadzen ia  w y d z i a ł o w e g o ,  udziela.  P o d o ­
bnież ogó lne zapy ta n ia ,  t ak z s t r o n y  Szefa 
de p a r t a m e n to w e g o ,  jako teżjMarszalka o d c h o ­
dzą za po ś r edn ic tw em  Ministra Spra w w e w n ę ­
t r zn y c h  do Mini s teryum Stanu.

§• Jeże l i  zg ro ma dze n iu  W y d z i a ł ó w  ki l ­
ka p r z e d m io tó w  do  naradzenia się nad  niemi  
p r ze k łada ją ,  Min i s t e ryum Stanu kolej tychże  
oznacza.

VVłaściwy Szef  d e p a r ta m e n to w y  w y z n a c z a  
posied zen ia  s t ó s o w n ie  do z a w ia d o m ie ń  z  stro ­
n y  M in isteryu m  Stanu  i s t o s o w n ie  do  p o p r z e ­
dniego  por ozu mi en i a  się z M arszalk iem .

$• 5, C z ło n k o w ie  W y d z i a ł ó w  zabierają  
miejsca na zgrom ad zen iu  p o d łu g  p r o w in c y i ;  
w  czasie  zaś każdego K o m ite tu  p r o w in c y a l -  
n c g o  p od łu g  s ta n ów .

§• b. O  każdym pr zedm ioc ie ,  zgromadzę*  
niu przed ło żyć  się m a ją c y m ,  w y p r a c o w a n y  
zostan ie  m e m or ya ł ,  i t a k o w y  w r ę c z y  się p r ze d
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obradami każdemu członkowi.  W  memory-  
ale tym oznaczone być  w inny  z zupełną p e ­
wnością  pytania,  które pod obrady wzię te  
będą.  Jeżeli się zażądane zdanie do jakiego 
projektu do p r a w a  ściąga, t akowy  do memo- 
rya lu dołączyć należy.

§. 7- Obra dy  zagają się wnioskiem z s t ro­
ny przez Szefa d epa r t am ent ów  mianowanego 
Referenta.

Nasamprzód wypada  tu umieścić ogólne w y ­
stawienie rzeczy,  w  szczególności zaś w n i o ­
sek ściśle się w  memoryale podanych pytań 
t rzymać powinien.  Szef  departamentowy,  o ile 
to za rzecz stosowną poczyta,  może jeszcze 
prócz Referenta innych urzędników właśc i­
w e g o  wydzia łu w e z w a ć ,  ażeby zgromadze­
niu w  razie pot rzeby natychmiast  przedmiotu 
tego tyczące się punkta pojedyncze wyjaśnić.  
Podobnież w o ln o  jest temuż dołączyć jaszcze 
do  wniosku  Referenta objaśnienia i dalsze 
uwagi. '

§. 8. Dla nastręczenia każdemu członkowi 
sposobności objawienia zdania swego o przed­
miocie zarządza następnie Marszałek przez 
protokólistę imienne w y w o ła n ie  wszystkich 
cz ło nków  w  alfabetycznym porządku.

W  tej części obrad każdemu członkowi raz 
tylko przemawiać  w o l n o ;  nie może on się 
także w  mow ie  swojći od przedmiotu obrad 
oddalać,  a w  razie przec iwnym  Marszałek 
yy-eżwie go do porządku.

Szefowi dep a r ta me nto wemu  wolno  jest,  ile 
Tazy to po trzebnćm osądzi ,  samemu glos za­
bierać,  dla pros towania  zdań lub dania w y j a ­
śnień,  a n a w e t  Referenta lub innego w e z w a ­
nego urzędnika do tego spowodować .

§. 9. Mów-iący w-slaje, i siada zn ow u  po 
ukończeniu swej  m o w y .  M o w ę  swoją z w r a ­
ca on tylko do Szefa departamentowego,  nie 
zaś do tej osoby,  której twierdzenia zbija.

§. 10. Szef d ep a r t a m en to w y  rozważyć po.  
Winien,  czyli potrzebną jest rzeczą po ukończe­
n iu ijnienego wyw oła nia  „ aby Referent  w  
k o ńcow ym  wniosku g łó w ne  punkta d o t y c h ­
czas ob jawionych  zdań raz jeszcze powtórzy!  
i zdające mu się jeszcze pot rzebne  uwagi do- 
łączył ,  poczerń się zaraz vyolne zaczynają  
obrady.

§. 11. Dla w o ln yc h  obrad stanowią się na­
stępujące przepisy:

a) Każdy członek może głos zabrać,  ile ra ­
zy to za rzecz potrzebną osądzi. Wie 
ma tu przepisanego porządku;  zresztą 
zastósować tu trzeba podobnie^ przepisy 
§§, 8. i 9.

i )  Jeżeli kilku razem powstanie,  Marszałek 
w y r o k u j e , kto pierwszy głos zabierze,

c) Objawiający zdania,  nie dotyczące pun­
ktu w  Obradach objętego,  może być 
przez Marszalka do porządku w ezwan y .

d) Mó wiącemu nikt p rzeryw ać  nie może 
prócz samego Marszałka, jeżeli tenże jego 
albo kogo innego do porządku w e z w a ć  
zmuszonym się wid z i ,  i Szefa departa­
mentowego,  jeżeli tenże głosu zażąda.

e) Także w  ciągu wolnych  obrad wo ln e  jest 
fczelowi depa r ta mento wemu,  ilekroć to 
po t rzebnem osądzi ,  zabrać głos,  lub re­
spective pozwolić go jednemu z przybra­
nych przez siebie urzędników.
12, Jeżeli już nikt zabrania głosu nie żą­

da ,  Marszałek,  za poprzedniem przychyle­
niem się Szefa depar tamentowego obrady za 
zakończone ogłasza. Os tatniemu służy także 
p r a w o  zwrócenia  na to uwagi ,  jeżeli p rzed­
miot  zdaniem jego dostatecznie już zgłębiono. 
Jeżeli się lednak zakończeniu obrad przyna j­
mniej  t rzech cz łonków opiera,  w t e d y  pyta­
nie:  czy obrady zakończyć należy,  p rzeg ło­
sowanie  rostrzy^nie,

§. 13. Po zakończeniu obrad oznacza Szef 
depa r tamen towy  ułożenie memorya łem obję­
tych pytań i ustanawia następstwo tychże, po­
czerń Marszalek przegłosowanie nad temiż z a­
żąda. Jeżeli się jednak z obrady n o w e  w y -  
snuH p y t a n i a ,  z o s t a j ą c e  z  p i ń r w - s z y m  w  ści­
słym związku ,  Szef depar tamentowy przegło­
sowanie  nad temi w  r ó w n y  sposób s p o w o ­
do w ać  może,

§. 14. Przy pytaniach,  o których różnicy 
zdań nie ob jaw ion o ,  nie potrzeba przegłoso­
w a n a ;  natomiast tam jest t akowe potrzebne,  
gdzie w  razie różnicy zdań przynaimriićj sze­
ściu cz łonków przegłosowania żąda. Jeżeli 
Marszałek zaraz przegłosowania rozpocząć nie 
chce,  musi za każdą rażą cz łonków do dania 
oświadczenia wezwać ,

§. 15- Każde przegłosowanie od bywa  się 
za pomocą w’ezw-ania po imieniu wszystkich 
obecnych cz łonków podług oznaczonego w  §, 
8 . ' porządku,  jednak w  ten sposób,  że przy 
każdem pytaniu o jedrię głoskę począ tkową 
postępuje.

§. 16, O obradach i wypadkach  tychże do­
k ładny  protokół  spisać naieży. T e n  oprócz 
historycznego toku obrad  obe jmować  po- 
winien;

o) wykaz  różnych zdań (b ez  przytoczenia 
zdań pojedyńczyeh cz łonków po sobie) i przea 
Szefa depar tamentowego.  Referenta,  lub in­
nych przyzwanych  urzędników do wyjaśnie­
nia położenia czeczy i do spros towania n ie ­
porozumień objawionych myśli. Nazwiska  
przemawia jących  w  protokół umieścić należy.



« •#
i )  D o  p rz e g ło so w a n iu  p rz e d ło ż o n e  py tan ia  

i to w  d o s ło w n y m  układzie.
c) W yp ad k i  p rz e g ło so w a n ia  w  tym  sposo­

b i e ,  żeby. o p ró cz  ogólnego  w y p a d k u  także za 
łcaźdą raż ą  w y m ie n io n o ,  jak W ydz ja ł .każde j  
p r o w in c y i  w  w ią k szości g ło s o w a ł . '1'

§. 17. P r o lo k i / ł , 'h a  nasfęjpnem posiedzeniu  
p rze czy tan y ,  sze f  w y d z ia łu ,  M arszałek  i jeden  
cz ło n e k  w ydzia łóvv  S t a n o w y c h  podpiszą.

18. P ro to k u ł  zastępuje o raz  miejsce zda­
nia i zostanie przez  szefa w y d z ia łu  z do łącze­
n ie m  po im iennego  g tosow 'ania za p o ś re d n ic ­
t w e m  m inis tra  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  do mi- 
n is te ry ju m  stanu p rz e s ła n y ,  k tóre  s p r a w o z d a ­
n ie  N . P apu  w rę c z y .  . , -

§ 19. O głoszenie  o d p r a w y  dla z g ro m a d ze ń  
p o łą c z o n y c h  w y d z ia łó w  nie nastąpi.  Ich  za­
niknięcie  i ro z w ią z a n ie  c z ło n k ó w  p o  w y d a n iu  
w  tej m ie rze  ro zk azu  K ró lew sk .  nastąpi p rzez  
m in is tra  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h .

B e r l in ,  dn ,  10. S ierpnia 1842.
M i n i s t e r y j m  S t a n u .

X i ą ż ę P r u s k i .
(N a s t ę p u ją  p o d p is y  m i n i s t r ó w . )

W iadomości zagraniczne. 
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dnia 26 Października.
N a  m o c y  decyzyi O gó lnego  Z eb ran ia  D e ­

p a r t a m e n t ó w  W a rs z a w s k ic h  R z ą d z ą c e g o  S e .  
n a t u , W  dniu  22.  W rz eśn ia  ( 4 .  P a ź d z i e r n i k a )  
t . r. z a p ad łe j ,  u zn a n em i zostali za Szlachtę 
d z ied z icz n ą ,  k tó ra  nabyła  tego s tanu  p rzed  o- 
g ło sz e r ib m  p r a w a :  A d a m o w sk i  A lex. ,  h .  J a ­
s t rz ę b ie c ;  d ’Aloy E m a n ,  h. O rz e ł  z ło ty :  Axa 
m itow sk i K o n s t . , h. GryfT; Balicka z I w a n i ­
ck ich  P u lch e ry a ,  w r a z  z s y n e m ,  R o m a n e m , 

o niegdy Józefie  Kasp. Balickim pozosta łym , 
, T o p o r ;  B aur  K a ro l ,  h. L e i i w a ;  B a u r  Ja n ,  

t. h  ; B e tc h e r  Teofila, h. Barszta ; Bielski Kaz., 
h  T rz a s k a ;  B ieńkow sk i W o je . ,  h. Ko, w i n ;  
B o b ro w sk i  Teofil, h. N ałęcz ; Bogucki Bcned., 
b .  K r z y w d a ;  Bogucki Kajet.,  ą. h . ; B o g u s ław ­
ski Józef ,  h. S le p o w r o n ;  B o ń k o w sk i  Felix , h. 
B ro d z ie ;  Bońkow.-ki I z y d o r ,  t. h . : R o rk o w -  
ski X a w e r v ,  h. Ł abędź ,  B o rk o w sk i  J ó z e f  Ka- 
las , t. h . ; B o rk o w sk i  Stan.,  1.1».; B ronow sk i  
M ik.  P a w e ł ,  h .  K o r a b ;  B ro n o w sk i  W in c .  
K o n s t .  A n t ,  t. h . ; B ro n o w s k i  J a n  t. h . ;  Rrzo- 
z o w sk i  Jan , h. G o z d a w a ;  B rzo z o w sk i  W o j e ,  
t .  h . ; B rzo z o w sk i  Eligi. Boi. Raf.,  h. K o ra b ;  
B u c h o w ie c k i  Józefa t ,  h. D r o g o s ła w ;  B u c h o -  
w iec k i  Ign.,  t. h . ; B ykow sk i  M at.,  h. G ry ń  
b ia ły ;  Celiński F r a n . ,  h Z a r e m b a ;  Celiński 
A n d r z e j ,  t. h . ;  C hądzyńsk i F elik  h. C io łek .  
C h m ie le w sk i  J e n ,  h .  W i e n i a w a ;  C h m ie l e w ­

ski W o je . ,  t. h . ;  C h m ie lew sk i  A d a m ,  t. K ;  
C h m ie lew sk i  Ant., t. h ; C h o d a k o w sk i  A ndr. ,  
h .  D o łęg a ;  C h o d a k o w sk i  M arc in ,  t. h . ;  C h r z a ­
n o w sk i  Kaź., h. R o g a ta ;  C h rz a n o w sk i  P a w e ł ,  
t. h.;,  Chylevyski M ic h . , h. Ja s t rz ę b ie c ;  C ie-  
m no łońsk i  X a w . , h. P ra w d z ie ;  C iem nołońsk i 
R om u .,  t. h , ;  C im o c h o w s k i  K łe m . , h. W ą ż ;  
C im o ch o w sk i  Jan, t. h . ; Czachoyyski D yonizy ,  
h. K o ra b ;  C zachow sk i J u l . ,  t. h . ; C z ac h o w sk i  
P io tr ,  t. h . ; C zachow ska  z M a k o w ie tk ich  K u -  
n e g u n d a ,  w r a z  z m a ło le tn im  synem F elixem , 
p o  n iegdy  P iotrze  C z a c h o w sk im  pozos ta łym , 
t. h . ;  C zajkowski M arciu, h. Ja s trzęb iec ;  Czaj­
k o w sk i  Ign., t. h .; C z a rn ec k i  A n t . ,  h.  Ł o d z ią ;  
C zarnock i Józef ,  h. L is ;  C zarnocka  Em il ia ,  t. 
h . ;  C z ern iew icz  Alex.,  h. L u b ic z ;  C ż e rn ie -  
w ic z  Konst.,  t. h  ; C z y że w sk i  Józef,  h. D yra .  
D ą b r o w s k i  A ndr.  Jó z e fa t  O n u f r y ,  h. T r z y  
m o ź d z ie rz e ;  D ąb ro w sk i  Jó z e l  Kai. K aró l  B o- 
nif.,  t. h . ; D ornow sk i W a l e ń . ,  h. P o b ó g ;  
D m o w s k i  Józ. K lem .,  t. I;.; Dogiel Stan., n. 
T r ą b y ;  D om aszcw sk i H en . ,  h. J a s trzę b iec ;  
D u n in  (na  S k rzynn ie )  Anast,,  h.' Ł a b ę d ź  ,- D y-  
m o w s k i  Ja k ó b ,  h. T ę n a - p o d k ó w a ; D z ie rża ­
n o w sk i  K a jc . ,  h.  G rz y m a ła ;  A iądz D zięcio-  
ło w sk i  (z D z iec io low a)  J a n u . ,  h. O goriczyk ;  
Dzięciołow-ski (z  D z iec io ło w a)  P a w . ,  t. h . ; 
F a lk o w sk i  P a w , ,  h. D o l i w a ;  F a lk o w sk i  Józ., 
t  h . ; F a lk o w sk i  F ra n . ,  t. h . ;  F a lk o w sk i  Ja n ,  
t. h . ; F a lk o w sk i  Jakób , t. h . ;  F a lk o w sk i  W ilh . ,  
t. h , ;  G adom sk i  Józ., h. R o la ;  Gadorpski Ł u k . ,  
t. h .; G er lće  P io t r  Leop„, h. P e l i k a n ;  G l iw i r z  
H  ie r . , h. O g o ń c z y k ;  G ło g o w sk i  K ons t . ,  h ,  
G rz y m a ła ;  G ło g o w sk i  N orb . ,  t. h , ; G ło g o w ­
ski S tan . ,  t. h  ; G łogow sk j  Jan , t. h . ;  G ojski 
S e w . ,  h. D o l iw a ;  Golański S tef , ,  h .  J a s t r z ę ­
b iec ;  G o rz e c h o w sk i  A nt. ,  h. O g o ń cz y k ;  G o -  
rzeńska (z P odb ie lsk ich)  M a ry n n a ,  jako P od -  
bielska, h. T rz ask a  ; G o s tkow sk i  S a t u r ,  h. J u ­
nosza ;  G reffen  M ax .,  h .  P o d k o w a ;  G reffen  
A ugust,  t. h . ;  G re g o ro w lc z  Stan.,  h. L u b ic z ;  
G rodzick i  W in  , h. Ł a d a ;  G rodz ick i  Józ., t. h.; 
G u z o w sk i  S e w . ,  h. J a s trzę b iec ;  H igersberger  
A ug .,  h .  H ig ersb e rg e r ;  H o rd z ie jew sk i  Z acha-  
ryasz, h. Korab .

R o s s y  a.
Z P e t e r s b u r g a ,  d. 20. Października .
W  dn iu  14. zeszłego W rześn ia  m iasto  P e rm  

by ło  tea trem  p o ż a r u ,  który  w  ciągu kilku go­
dzin p o c h ło n ą ł  300 d o m ó w  p r y w a tn y c h ,  tu ­
dzież gm a ch y  publiczne gdzie się m ieśc i ły :  
hote l G u b e rn a to ra  c y w i ln e g o , kassa powdato 
w a ,  a r c h iw u m  Izb y  sk a rb o w e j ,  K an to ry  U d z ia ­
ł ó w  i P o c z ty ,  apteka za k ła d ó w  D o b r o c z y n ­
nośc i ,  G y m n a z y u m  guberrii ja lne ,  kancelarya  
bata ljonu  g a rn iz o n o w e g o ,  z jego o d w a c h e m ,  
c e r k ie w  d re w n ia n a  sekty zw a n ó j  Je d n o w ie rcy ,  
izba D ó b r  P a ń s tw a ,  i część s łobody  Jaguszy -
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chińska połoźonćj u bram miasta stały się r ó ­
w n ie ż  pastw ę płomieni .  —  S u m m y  i papiery 
skarbowe znajdujące się w  Kantorze poczto­
w e /  Uratowane.

Komitet ustanow iony został w  Permie dla  
Wsparcia m ie s z k a ń c ó w ,  którzy ucierpieli od  
pożaru, i od  R z ę d u  udz ie łono  na ten przed­
m i o t  25,000 rubli srebrem,

F  r a n c y  a.
Z  P a r y ż a ,  driia 23. Października.

Marszałek  G e r a r d  rozkazem dz iennym z dnia 
w c z o ra j s z e g o  z gWardyją n a r o d o w ą  de pa r t a ­
m e n t u  S e k w d n y  już się pożegnał .

W  m o c  pos ta no wie n i a  Kró lewsk .  z  dnia 
wczora j sz ego  G en e ra l  C a rb on n e l  w  miejsce 
Ge n e ra ła  J a q u e m i n o t  sze lem sztabu g ł ó w n eg o  
g w a r d y i  n a r o d o w ć j  d e p a r t a m e nt u  S e k w a n y  
m i a n o w a n y  został.

G en e ra ł  V e n t u r a  w cz o ra j  r ano  z Paryża do 
Marsyl i i  się u d a ł ,  gdzie się dnia 1. L is topada 
z a a m b a r k o w a ć  za myś la ,  aby  p rze z  E g ip t  i 
Bo m b ay  do L a h o r y  p o w ró c ić ,

Nadesz łe  tu  dz.siaj w iad om oś c i  z A l g i e r u  
z  dn. 15. m.  b. o w y p r a w i e  Genera ła  Bugeaud 
n ic  zgoła nie zawiera ją .  Okol iczność '  ta oba* 
Wę w z b u d z a ć  zaczyna.

Ga le ryja  o b r a z ó w  zmar łego  bank ie ra  Agua- 
d o ,  najbogatszy zb iór  dzieł  m is t r z ó w  h i szp ań­
s k i c h ,  j a k i k i e d y  k o l  w i e k  był  w  p o s i a d a n i u  p r y -  
w a t n ć m , '  zos tanie pojedynczo pl us  Inl taf ido 
sp rzedany,  —r Ż a ł u je my  szcze' rze,  źe spadko­
b ie rcy  og ro mn ego  majątku 1'ana Aguado  ( p o ­
dają ma jątek ten na 60 m i l io n ó w  f r . ) za zbyt  
u bog ic h  się poczy tu ją ,  jak aby zg ro m a dz on e  
p r ze z  te s ta tora ich dzieła kunsz tu  dla siebie i 
publ iczności  z a c h o w a ć  mogli .

Z d n i a  1k.  P a ź d z i e r n i k a .
Dzisjaj  przegląd p u ł k ó w  stolicę t.emi dn ia ­

mi  op usz cza jących ,  o raz  g w a r d y i  m u n ic yp a l ­
nej  na dziedzińcu Tui l ł ery  jskiem w  ttbec K r ó ­
la nastąpić miał .  W s z a k ż e  o godz.  8. goniec  
p r z e c i w n e  rozkazy  p r zyw ióz ł .  O  godzinie  
12. m i m o  to K ró l  w  to w a r z y s t w i e  Marszałka 
Soul t  i w ie l u  G e n e r a ł ó w  do T u i l e r y ó w  p r z y ­
był.  W s z y s c y  of i ce rowie p u ł k ó w ,  k tó r e  w  
przeglądz ie  w ys t ąp ić  miały,  stanęli  o godzinie 
12J na zamk u  a o godz.  1. Król  ich p r zy jm o ­
w a ć  raczył,  L u d w i k  Filip,  w  p a r a dn y m  g e ­
nera lskim m u n d u r z e  o to cz on y :  K r ó l e m  łiel- 
g i j c zy k ó w ,  S ią ż ę t a m i  N em ou rs  i M on tp e n -  
sier ,  Marszalkiem S ou l t  i l icznym sztabem,  
p r z e m ó w i ł  w  ki lku s ło w a c h  do o f i ce ró w  i 
w y n u r z y ł  ub o l e wa n ie  s w o  e,  £e nie mo ż e  
o d p r a w i ć  p rzeglądu p u ł k ó w  teraz Paryż  o p u ­
szczających , jak to dawnie j  zamierzał .  Ofi- 
c e r o w i e  przyjęli  s ł o w a  K ró lewsk ie  z okrzy­
k ie m:  »Ńipch żyje Król!, .  O  godz.  2. p r z e ­
w o d n ic z y ł  Kró l  r adzie  mi n i s t r ów .

S e r b i a .
, Z  B e l g r a d u  donoszą pod  d. 17- Paźdź.,  
ze Por t a  d. 10. Paźdź. z rzucenie  Xięcia M ic ha ­
ła i noWy ■wybór syna J ć r z e g o  Czkrnego  p o -  
t w i f e r d z i ł a .  ’ 1 ■
- > •  ■ ; ,  , ; .-f. H  g  i  p

Z  A l e x a n d r y i ,  dn.  25. W rz e śn ia .  
W s k u t e k  n iepomyślnych wiadomości  z E u ­

r o p y  > panu je  w handlu  tute jszym wielka cisza. 
Nil wez bra ł  do znacznej  wysokości .

W e d ł u g  obwieszczen ia  tutejkżćj K ró l ewsk ie j  
Regency i z dnia 20. m.  b.  w  Dzienn iku u r z ę ­
d o w y m  z dnia 18. teg. m.  w y m ia n a  ob l i g ó w  
rząd  o w y c h  rozpoc ząć  się ma z dn iem 1. L i s t o ­
pada  b. r. — F o rm u la r ze  do podać  się ma ją-  
spećyf ikacyów in duplo Król .  G ł ó w n a  kassa 
R eg enc y jn a  udziela.

W  li tografi i  i sk ładz ie  p o d p i s a n e g o  z n a j ­
d u j ą  s i ę :  Foiuuiki hrouzowc kró-
Sów polslkicltj przed s ta wia ją ce  i ch n a ­
grobki  w K ra ko w ie .  —  LttBBCSSCliy £e- 
JSGZHC ro zmai t e j  g rubośc i  do  g o sp od a rs t w a  
p o t r z e b n e .  —  JPrawtlziwe lianau- 
Slkie cygara. W .  K u r n a t o w s k i .

Driia  d z i . i ^ i s z e ^ o  o t w i e r a m  w  s t a r y m  r y n k u
pod  iNrern 72. na dole hande l  wsze lkie rni  no -  
w e  mi i naj lepszemi  gatunkami ze ga rk ów  z na j ­
słynniejszych fabryk Europ e j sk i ch  ( z  Paryża,  
C h a u x  d c - ł  on ds ,  Wiedn ia  i t d . )  sp r o w a d z a -  
n e m i , tak iz je st em w stanie dogodzić  obecnie  
ws ze lk im  życzeniom.  Zakupi ł em także na te-  
■raźniejszym w a l n y m  ja rmarku Lipskim roż-  
liczne zegarki ,  k tóre jeszcze o l O p C e n t u  niżej  
sp r ze d aw ać  m o g ę ,  aniżeli inni  tutejsi  zega r ­
mis t r ze ,  »złote zegarki  c y l in d r o w e  od 22 Tał .  
aż do na j d roższych ,  s r e b r n e  od  1 0 'Pal. po-  
ezynając ,  i zegary  s t o ł o w e  bijące i r ep e t ye r y  
od 3 Tal. poczynając  i t. d.«

■I. N. T h i e l e ,  zegarmis t rz  w  P o z n aniu.

Św ieże JElbJ. minogi (U S C  I * « » S S y j $ k i c )
P °  s g r . ,

n a j l e p s z y  n o w y  se r  S zw ajc a r s k i ,  l n i i t  p o

6  s s r . ,
w e  większych  i lościach jcSZCKe SsmiĆJ, 
prawdziwe świease St ra lz .  o p ie k a n e  

ś l edzie  po  lO łcn., 
na j l e ps zy  s e r  L i m b . ,  f u n t  po 3 */2 S^r., 

wr partyacli jeszcze tauićj, 
o t r z y m a ł  i po le ca

S 8 .  T i .  E ® r i i £•«**•,
Wodna ulicy w domu Ludwiki U ff. 30.


